KURY 


U 
Sj 


NEST 
| Obserwacye Jo 0 > 
{i dm. 5 srednia: 


meteorologi- 
> dn. 4 średnia, 


czne. 


dn. 5 godz. 7 
Taneman a aa LI 


j FRARKCYA. s, 
(z gaz. berl.) Paryż, dnia 22 lutego. Wia: 
| domości o odmianach w ministeryum zupełnie 
się sprawdziły. Hrabia Decazes oddalony: na 
jego mieyscu mianowani są: na prezydenta 
w radzie ministrów KXuążę Hichslieu, a minie 
ostrem spraw wewnętrznych Hrabia Simeon. 
Minister woyny Margrabia de Latour-Maubourg; 
minister skarbu P. Roy, minister marynarki 
Barón Portal, minister stosunkow zewnętrznych 
Baroa Pasquier; strażnik pieczęci P. de Serre; 
pozostali na mieyscu. Vice sćkretarzem stanu 
w departamencie sprawiedliwości mianowany 
jest Hrabia Portulis, Par FPrancyi, a na jene- 
ralnego dyrektora administracyi departamen- 
talney i policyi Baron Mounier, Par Franoyi: 
(Pierwszy miał wprzósły poruczenie układać się 
w Rzymie o konkordat; drugi miał żlecenie 
uskutecznić w Akwisgranie hkwidacyą wypłat 


|od Francyi dla mocarstw sprzymierzonych). ' » 


Król chcąc okazać’ Hrabiemu Decazes swo- 
je ukonteatowanie z.jego wierności i-gorliwo-. 
$ci w urzędowaniu nadał mu godność Xiążęcia 
(Duc). Daley zaś wyrażono w wyroku króz 
dewskim: że gdy mu stan zdrowia nie pozwa- 
la sprawować daley obowiążkow służby, tedy 
„Król przyymuje wprawdzie prośbę o uwolnie= 
«me, choe jednak, aby „pozostał ministrem sta- 
| nu i członsiem rady tayriey. — Xiążę Decaześ 
mianowany jest razem przez Króla Jmci posłem 
do Londynu; a Xiątę Richelieu , dla którego 
mieysee to wprzódy przeznaczone było, mia- 
nowźany został ministrem sekretarzem stanu i 
prezydertem w radzie ministrów, jednakże bez 
dddzielaćgo wydziału. * | 
 Xiążę Décazes opuścił natychmiast hotel 
należący do urzędu sprawowanego wprzód przez 
niego ministeryum i udał się do swego teścia, 
Hrabiego Sz. Aułaire. Po audyevcyi przedwy- 
jezdney u Króla, zamyśla on wyjechać jutro 
do Hfiole, a ztamtąd odwiedzić jeszcze swoje 
rodzinne miasto Livourne: 
| Dnia 19 Król odwiedził Xiężnę Berry w St. 
Claud. - | 
Doia 19 i 20 tuteysze władze oywilne i 
| woyskowć, deputącye izby parów i deputowa- 
nych; 1 wiele innych korporacyy oddawały o- 
Stitnią' posługę zwłokom Xięcia Berry. 
Dzis przed południem o godtinie 9 odpro- 
 wadzono zwłoki do St. Denis. Ziałobną mowę, 
4to jednę tylko, będzie miał w St. Denis ko- 
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adjutor arcybiskupa paryzkiego, w dniu mają: 


cym się jeszcze tiaznaczyć na obchód żałobny: Ap 


Gazety, nasze napełnione śą żałobfemi a- 
dreśsami. Przychodzą one ze wszystkich stroń 
i wyrażają naygłębszy smutek i naywiększą 


obrzydliwość przeciw pojiełnionemiu mordera ' 


stwu. a, 

W izbie parów; na posiedzenia dnia 14; 
które się w żamknięciu odprawsło, wszedł Xiąż 
żę Fitzjames na mownicę i miał głos następu= 
jący: „Z rękami okrytemi jeszcze krwią nie- 
szczęśliwego Xiązęcia, który na rękach moich 
skonał, nie chcę zaymować uwagi waszey obe- 
cnością, chociaż jest tak okropna; przyszłość 
jedynie zaymować nas powihną. Ministrowie 
królewscy, czy obrali środki potrzebne do zacho- 
wania drogiey reszty familii królewskiej? Nie 
daycie sę WWPanowie łudzić ; śpisek istnieje: 
koniecznością jest wyniszczyć go do ostatka; 
Nikt mię nie obwini o czynienie niepewnych 


domysłow, gdy się narażam na niebezpieczeń- . 


stwo paśdź może dziś, jeszcze pud zbojeckim 
żelazem; ale żaden mię wzgląd nie wstrzyma; 
wymienię wam osoby; oskarżam formalne Pa. 
na de Cauldincourt, u którego niedawno jeszcze 
służył morderca; zapewniońoż się jego osoby ? 


Cżynię zatćm wniesienie, wezwać ministrów , 


do awiadomienia'izby o środkach , jakich użyli 


do odkrycia okropney ośnowy wypadku pogrą- - 


żającego Francyą w przerażeniu. ”-— Mowa ta 
uczyniła wielkie wrażenie w izbie, tymiczasem 
nikt jey zobeonych nie popierał i nic tie po- 
stanówiono względem jey wydriikówania. Tyl- 


ko minister woyny oświadczył, że rząd użyje 


wszystkich w mooy jego będących środków, dla 


Uoyścia do źródła zbrodni i zapobieżenia nadal 


jey skutkom. - 7 
Teatra' będą jntró znowu otwotżone. 0O- 
trzymały za swoję przerwę przyzwoitą od rzą- 
du nagrodę. Na Odeonie dana będzie raz pier- 
wszy tragsdya Karol. z Nawarry, pióra Pana 


Br.ffaut; w tragedyi tey (żnayduje się ` wiele. 
mieyse stosujących się do obecnych ókolicz- 


ności.— Gazeta Journal des Debats czyrii zapy- 
tanie: Czy w domu Opery będą się mogły od- 
bywać widowiska? a przynaymniey wątpi, iżby 
kiedykolwiek rodzina królewska stąpiła na to 
mieysce, gdzie tak szkaradna zbrodnia zostałą 
popełnioną: Wiadomo, że. między osobami 
za buntownicze mowy po zamordowaniu Xig- 
cia Berry uwięzionężni, zńay duje się jedna, któ- 
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„A y P; 
ra w bandlu kwiatow u Prevost mówia po- 
‘dobnież- przeciw Xięciu i Xiçżnie, i obwinio- 
ną jest przez gazetę Journal des Debats, że 
jako jeden z należących do kolonii Texas, o- 
trzymał z kassy Minerwy 1000 fr.; eżemu też 
PP.: Benj. Constant i Lacretelle starszy ,* nie 
zaprzeczyli. Ra 

1 Dziwną jest rzeczą, że pewna osoba, ja- 
dąc do. Bruxelli, w Ribecourt, między Noyon 
i Compiegne, już w nocy z soboty na nie- 
dziele opowiadała, że Xiążę Berry został za- 
mordowany, kiedy się to nie prędzey aż nastę=, 
prege dwa- w Par ygu zdarzyło.  Jeneralny 
Roe zwstał juź weoi pay otèy oko. 
liczności. 7 75 

Wozoray uwięziono ty Pards Royal czło- 

wieka, który miał na sobie odzienie -różowey 
barwy, 1 prowadził na smyczy psa, któremu 
zamiast obróży. włożył na szyją żałobną krepę, 


„ lktórego imieniem hic jacet (tu leży) nazywał. 


~Ile razy ciągnie się iadegacya z Luwela, 
zdęymują zawsze z niego kaftan, który nań kła* 
dną, aby sobie co' złego nie zrobił. Jeden 
ze stróżów karmi go ikładnie mu do ust pe- 
trawy. Zapytawano też i siostrę jego, ale ta 
żadnego w rzeczy tey objaśnienia dadź nie mo- 
gła. 
cami, kochanka Luwelą, ma. bydź. pociągniona 
wyznać miała. Krewni: Luwela™ 
s nie zostawali z nim w Żadnych 
związ imie (Zapewniają,że upłynie więcey dwóch. 
miesięcy, nim process "wprowadzony zostanie. 
Louvel nie maamieć ani pisać ani czytać. 
niego znaleziono dwie xiążki kónstytucyą i 
Conżract sociał znajome dzieło Rousseau. (Nie- 
zgadza się to z jego nieumiejętnością.)—- Du- 
chowny, który się cfiarował nawrócić go w wię- 


zieniu na zbawienną drogę, wnet przez niego 


cdprawiony został. i 

Louvel zachowuje się w więzieniu z taką 
mocą i spokoynoscią umysłu, jakich się ledwo 
spodziewać można było. Nie go tak.nie poru- 
sza, jak kiedy się go zapytują, czy ma spółwin- 
nych. „O Rawaillaku mówi z pogardą i wstrę- 
tem. Prosił o lepsze pokarmy i otrzymał je. 
Nie pije wina: nie poymuje, dla czego jest tak 
ściśle strzeżony ż dla czego nie pozwalają mu 
golić brody. Samobóystwo , jest w ocząch je- 
go słabością , któreyby się nigdy: niedopuścił, 
chociażby mu wolność do tego zostawiono. 


© Zapewnia on, iż popełnył morderstwo, aby wie- 


lu uszczęśliwił gest to jego wyrażenie). W wię- 
zieniu jego atdi ji dno. łóżko i piec. Dwóch 
ludzi jest dzień “i noc w jego izbie, atrzech 
przed drzwiami. : Gdy został poymany i do do- 
mu Opery odprowadzony, postrzegła go przy- 
padkiem Xiężna i zawołała; precz. z tą potwo- 
rą! pewna jest, że Xiążę chciał go widzieć i za» 
pyty wać. Tylko przygzwłokach był zapytywany. 

Prawo względem ścieśnienie wolności gazet, 
odrzucone zostało przez kommissyą izby pa- 
rów. 

Zdaje się, że kommissya izby deputownych, 
którey poruczone jest roztrząśnienie prawa 


i przeciw wolności osobistey, zamyśla także od- 


rzucić to prawo. Pan Dupont de VBure wy- 
znaczony jesź do zdania sprawy w imieniu 
kommissyi. . Zgromadziła się znowu wczora, 
dlakończenia swych roztrząsań, Nie ma dziś 
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publicznego. posiedzenia, idzień na nie nieozna- 
czony. 

Monitor zawiera tabełlę, wyszczególniającą 
liczbę deputowanych jaką kolegia wybiercze 
okręgowe” w każdym departamencie wybrać 
mają, w ogule 250 (dotychczasowa liczka ogól- 
na),— daley liczbę deputowanych, którą kol- 
legia departamentowe na; przyszłość- wybierać 
mają (podług nowego prawa wybierczego) w o- 
gule 172. Tym sposobem całkowita summa‘ 
deputowanych wyniesie 430. ` 

Gazeta Quotidiernć i inne wywierają nay» 
ostrzeysze obelgi przeciw Xięciu de Cazżes od 
czsu oddalenia się jego z ministerynm, Umiar- 
kowani myślą i mówią o nim inaczey; nie my- 
śli i nie mówi tak Francya, dla którey przez 
długi czas był potrzebnyin; dla którey nay- 
ważnieysze poczynił przysługi; dla którey wię- 
cey uczynił, aniżeliby może każdy 'inny uczy- 
nił albo mógł uczynić. Nawet chrzestne imie 
jego "Eliasz jest. przedmiotem nikczemnego szy« 
dzenia. 

Ex-jenerał Sarrasin, który w przeszłym ro~ 
ku osądzony był za wielożeństyg na 10 lat do 
„robot w domu poprawy i na zapłacenie 40,000 
fe. kary pienięźney, wyrzucony został z liczby 


Młoda też jedna kobićta, kupcząca owo- /_ozłonków legii honorowey. Dnia 21 t. m. ra- 


zem z Q' innemi złoczyńcami na placu przed 


domem sądowym postawiony był u pręgierza. 


Gdy go wyprowadzano z więzienia Concier= 
gerie, przed któróm się mnóztwo ludu zgro« 
madsiło, nie chciał isdź żadną miarą. Czterech 
żandarmów nie mogłó inaczey przezwyciężyć 
jego oporu, 'aż musieli związać miu ręce- i no- 
gi itak gona karach powieźli. Sarrasin usiło- 
wał w drodze poburzyć woyskowych i wołał : 
„i Żołnierze! patrzcie, jak się z jenerałami ob- 
chodzą!” Ale nic to nie pomogło. Posadzono 
go na stołku; miał na szyi żelazną klamrę aż 
do południa; okazał się spokoynieyszym, aniżeli 
Się spodziewano,, a potćm WE ARE go ão’ 
więzienia Bicêtre. 4 

Paryż, dnia 25 lutego. Zawezoray i i wezo- 
ray wieczorem miał Xiążę de Cazes 'audyen= 


oyą ù Króla; a wezoray przed południem Xią- S 


żę Richelieu i arcybiskup .paryzki. 

PP. Guizot i Villemain prosili o uwolnie* 
nie od obowiązkow. Pierwszy był dyrektórem 
administragyi departamentowey, a drugi dyre- 
* ktorem handlu xięgarskiego. =” 

Wezoray odprowadzone zostały z wielką 
okazałością zwłoki Xięcia Berry do St, Deniś. 
Kondukt był bardzo liczny i rożrzejniającyj 
Zmaydowało się na nim około 6,000 ludzi woyż > 
ska , przed” żałobnym wozem, który ciągnęło 
ośm koni w czarnych pokryciach, szły dwa 
szeregi ubogich ludzi z pochodniami. Prowa« 
dzono też i paradnego konia Xiążęcego. W $t. 
Denis, dokąd zwłoki po południu przywiezio- 
ne i w kaplicy Żałobney postawione zostały, 
"było wiele domów żałobnym kirem okrytych. 
Załobne salwy zapowiedziały tu otwarcie konp 
duktu. 

Woezorą zacząwszy od rana aż do pożne- 
go wieczora palono papiery w d awnieyszem 
mieszkaniu Xięcia Decazes. — Mówią, że je- 
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den ze znajomych * deputowanych + lewey stró- 


ny nauczył się napamięć mowy X iążęcia (na- 
ówczas ministra) Decazes, którą 1niał w izbie 


| przeciw uczynionemu przez Hrabiego Barthe- 
/ lemy wniesieniu względem odmiany prawa o 
wyborach, i chck mowę tę wyrecytować za 
swoję; jako nayuszozypliwszą przeciw niemu 
satyrę, ha nayp'erwszych obradach względem 
prawa o wyborach, > - KARĄ 
Gsśzeta Journal des Debats przytacza miey- 
śce z jedney mowy buntowniczey, i zapytuje: 
Czyjaż to mowa? zapewńe jednego że spółwi- 


do miaisteryum dnia 5o stytzaia t.r. 


| dobrych Francuzów, ażeby-się pojednali u gro- 
bu Ńięcia Berry, i puścili w ni pamięć wszel- 
ką nienawiść pattyzancką. — Całe woysko wło- 
-żyło żałobę na 21 dni: a regiment Xiążęcia na 
4 tygodnie, — Wszyscy „na połowie żołdu zo- 
stawieni oficerowie, którzy się w Paryżu znay- 
/ - dują, iopatrzeni są pasporitem cywilnym a nie 
woyskowym, powinni natychmiast opuścić stot 
leg: — Rozszerzono w tych dniach zastrasza- 
jące wiadomosci o mieście Grenoble. Mer ta- 
meczny, który się cdyniejakiego czaśu w Pa- 
- ryžu znayduje, zarszecza tóy pogłosce. < ~ 
Xiążę Fitzjames, półkownik 15 legionu gwar- 
dyi narodowey konney, wydał dnia 18 t. m. 
| rozkaz dzienny do swego korpusu, wzywając 
go do podwojenia swey gorliwości 1 czuynośći, 
" a na pezypadek alarmu niezwłócznie w zupeł- 
ney gotowości stawić się na naznaczonćm miey- 
scu zebrania, nie Czekając rozkazu. Korphs, tak 
kończy, ma tak p:lspać ua nim, jak onna korpu- 


jako gwardyaka. Młody wprawdzie ; ale ma już 


Słychać, Że Cculaincourt ma pociągnąć do sądu 
Xięcia Kitzjamios, za jego odezwanie się prze- 
_ ciw niemu, a' po zapadnienńiu wyroku wyzwać 
(go na pojedynek. | 
Marszałek Victor, pełniący służbę majora je- 
|  neralnego, wydał do regimentów gwardyi króc 
lewskiey okolnik, w którym przekłada panom 
„oficerom, aby się nie mieszali do kłótni, które 
w ostatnich dniach spokoyność publiczną prze- 
/ rywają. `, Dobrzy żołnierze, którzy poświęcają 
się dla Króla, wyraża marszałek do nich, po- 
< winni kłaśdź tamę zaburzeniom, nie zaś wszczy- 
naca ; 


na nim spełniony zostanie, zaprowadzony bę- 
dzie do pałacu Luremb.rg i osad ony ha24 
godzia w tey sarney stancji, w którey się nież 
gdyś$ marszałek, Ney znaydował — Wyenai on 

na indagacyi, że dniem wprzódy udał się na 
ulicę Artois, gdzie Xięztwo_- Berry znaydowa- 

li się na bilu u Pand Greffulhe, para Francyi 
,Ato w nadziei wykonania swey czarney zbro- 
ce dni. Sama myśl, źe Miążę mógłby zamordo- 
wany bydź w domu Pana Greffuihe ‘uczyniła 
na nim i na jego małżońće tak moche wra. 
żenie , że oboje niebezpiecznie zachorowali— 
/KXiężna kazała w sypialnym pokoju swoim wy- 
, Stawić ołtarz, przed którym się każdego po- 
| ranku modli. Xięźna Angouleme, która po- 
~ dobneyże przeciwności losu doznawała, jest nay- 
|  przyjemnisyszą dla niey towarzyszką — Zda- 
/ je się, Że urzędowe doniesienie © zamardowa- 
„A za pomocą telegrafów umyślnie na kilga 
dni edłożone zostało, aby- je zostawić awy- 
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bowayców Luwela? Nie, męża, który wszedł < 


Monitor zawiera wezwame dd wszystkich ` 


sie. Zapisałem, dodaje on, syna mojego na liście 


krew, dla przelania jey w obronie Króla. —— 


Ukazał się już wizerunek Luwela, ale z0-* 
stał natychmiast zkonfiskowany. -— Nim wyrok‘ 


j 


 ozayney dłuższey korrespondencyi prywatney. 


Morderstwo popełnione zostało nastey samey 

ulicy, gdzie się zwyczaynie pojazdy Bonapar- 
7 tego zatrzymywały, kiedy się na operze znay- 
„ dował. Ale wtedy ulica była zawsze wieczo- 
ği rem tak osadzona, że nikt przystąpić nie mógł; 
| nawet mieszkańcy musieli czekać , poki ow- 
,czesny Cesarz wsiadł do pojazdu i opuścił u- 
„ licę.—— Od czasu - zamordowania zaciągają woy- 
7, lewskiemi, do których Luwel należak_- Li- 
czba pełniącey w Tuyleryach służbę gwardyi 


pomnożona zostałała trzecią częścią. — Godna 


jest zastanowienia rzeczą, Że zamordowanie Xię- 
cia Berry nastąpiło własnie w nocy przed ponie- 
„działkiem (d. 14), którego potylekroć wspomina- 
na odmiana w prawie o wyborach i w kon- 


stytucyi w obu izbach wnoszozią bydź miała.. —. 


Teatra otworzone zostały d: 23, wyjąwszy te- 
atr Opery — „Wpośród ohecnych okelicz- 
ności zachodzą częste uwięzienia, szczegól- 
niey ludzi z motłochu pospólstwa, którzy śpie- 
wają głośno buntownioze pieśni, albo teź w po- 
dobnymże duchu rozprawiają. — Od czasu za- 
(mordowania Xięcia Berry aresztowano 51 o= 
sób. 

Dnia 22 t.m. sąd zjazdowy, osądził Pana dú 
Casse, wydawcę dzieńnika ‘Drapeau blanc, (któ- 
ry oskarżony był o targanie się na prawość po= 
siadłości dóbr narodowych i wzywanie do nie- 
posłuszeństwa prawu, którego też i sąd przy- 
sięgłych 7 głosami przeciw 5 winnym uznał) $ 
głosami przeciw 2 na 68dni więzienia i 500 fr. 
kary pieniężney. Pan Martainpille, redaktor 
tegoż dzieńnika i obrońca Pana du Casse ; Zd“ 
wołał po ogłoszeniu wyroku: niech żyje Król! 

Jenerał Cambronne odebrał d. 17 w Nantes 
królewski patent na godność barońską. Powy- 
konaniu przysięgi, dodał: I móy honor i mója. 
powinność «są. tego rękoymią. 
partym na wyspie , Elbie.) { : 

Przed kilku dniami zaprowadzono do więzie- 
'nia la Force i pod ścisłą straż oddano człewie- 
ka jednego, który od dawnego czasu siedział 
w prefekturze policyi jako włóczęga i Zebrak, 
i który na własne żądanie odesłany był do 
domu żebrąków w St. Denis. Ten nieszczęśli- 
wy, którego nie można obwiniać o żadńe ucze< 
stniċtwo w popełnioney d. 15 lutego zbrodni, 
gdyż 'wczasie tym osadzony był w więzieniu; 
napisał do prefekta policyi, że jeśli nie z czy- 
nu, to,jednakże co do zamiaru , jest on spólni- 
kiem Luwela, i uprasza Pana prefekta, aby go 
uważał za uczęstnika tego zabóystwa. 
|, Pewna osoba uczyniła na jedney kompanii 


uwagę, Że fizym , «la uratowania państwa, od-- 


dał naczelną władzę wykonawczą w ręce iedne- 
go dyktatora. 'Tak iest, odpowiedział ieden 
z obecnych deputowany, ale powierzono dykta- 
turę Cyceronówi a nie £atylinię. ; R 
Paryż dnia 26 lutego. 
Simeon i Mounier. stawieni byli przez xięcia Ris 
 ehelieu, prezydenta rady ministrów, przed Kró- 
lem, dla złożenia mu przysięgi. Ministrowie 
marynarki, stosunków zewnętrznych i skarbu 
znaydowali się na tey ceremonii. Hrabia Por- 
talis, vice-sekretarz stanu w ministeryum spra- 
wiedliwości wykonał także przysięgę Królowi, 


Dnia 25 *Xiężna Berry przybyła z StąCond 


do pałacu tuileryyskiego i zajęła dotychczasowe 
mieszkanie Monsieur. Poiazd Xiężny otaczała 


(Był on z Bona- 


Dnia 25 Panowie 


ska śzwaycarskie na straż przed stayniami kró=< 


gwardya królewska. Wczoray po południu po- ~ 
stawiono nową straż na ulicy Rivoli pod okna- 


mi pałacowego skrzydła Marsan zwanego, któ- 

ry teraz Xięzna Berry zaymuie. 
'KXiążę Wellington iest tu oczekiwany: zaba- 

wi czas niejaki w naszćm mieście, i stać będzie 


w hotelu feyniere. 


Jal sk 


~ 


Z 


- Tarifa posunęła się. 


z? 
3 


Pan Mirbel, jeneralny sekretarz , ministe- 
ryum spraw wewnętrznych , żądał uwolnienia 
od obowiązków. —. 

Uważalą, że otworzone na nowó, wyjąwszy 
Operę, teatra, były w pierwszych dniach próźne. 
VW wybor ze sztuk w rępertorium miano wzgląd 
na ostatni] ¿wypadek żałobny. . 

D.15 b. m. udał się' Monsieur do Louvre, i 


święconą wodą pokropił zwłoki Kięcia Berry, 


sy na swego, który przed śmiercią rzekł do mał- ` 


„żonki swojey :Przebaczam zabóycy, tak jak Je- 
zus Chrystus na krzyżu przebaczył nieprzyja- 
ciołom swoim. 

Protokół śmierci Xięcia Berry popisal tak- 


Że Margrabia Latour- Maubourg, minister woy= ` 


ny, obecny przy jego zgonie. 
Ciągle biorą tu do więzienia ludzi za $pie- 


/wańie buntownicżych pieśni it. d. Ziamknięto. 


kilka kawiarni, gdzie zaszły nieprzystoyne i 


( obrażające wypadki, Po ulicach widzieć się da- 


ty przylepione buntownicze kartki. Pewny szyn- 
karz zawiesił na znaku swoim papier ż napi- 


osem: Zapustna niedziela (15 lutego) była nay> 


pięknieyszym dniem dla Francji. n 
Przed dwoma miesiącami, lokay nazwiskiera 
Antoine, idąc w nocy przez ulicę Aubry le Bou- 
cher, 045) trzymany został przez dwóch nieznajo- 
mych mu ludzi, z których. jeden rzekł śmiało 
dv piego: Wie zabiłżeś jeszcze Xięcia Berry? 
RY nciekł zaraz, powiedział przyjacielowi 
wemu, co ma się zdarzyło, i razem z nim 
adany. | 
Teg samego dnia, kiedy Xięcia Berry za- 
bito, „Peg maska rzekła do drugiey o wpół do 
1istey wieczorem na balu w Odeon: Xiężna 
Berry musi teraz zopewne wieje łez oyłowaę. 
Było to więc przed zabiciem. 
© Liczne patrole chodziły dnia 18 b. m. o- 
koło Palais Royal; nie przerwano jednak pü- 
bliczaey spokoyności, udzoziemcy wyjeżdża- 
ją stąd tak nagle, iż. ledwo mogą dostać koni. 
Dnia 16 b. m. Baron Seguier, prezes są- 
du królewskiego, wynurżzając Królowi uczucia 
z powodu zabóystwa Xiążęcia Berry, oświad- 
re „ [ok jest, N. Panie, istnieje ciągle spi. 
„sek przeciwko Bourbonom, i wśród powszech- 
nego smutku dały się słyszeć szalone okrzyki 
radości. Czyhz teraz znowu pragną krwi, któ- 
ra tak długo płynęła? Ozuway N. Pamie nad 
dobą, czuway nad wszystkićm co cię otacza. 
Pamiętay o zachawanii tego,,co jeszcze z tak 
drogiego szczepu zostało; który jest bardzo, po- 
trzebnym dla e wbic i a t 


í HiszeaNtGA. 
Korrespohdent hamburski żawieta z På- 
ryža pod 22 litego o hiszpańskich wypad- 
kach: ,. Monitor wczorayszy zawiera co na- 


stępuje: Listy z Gibraltaru pod cim z Ka- 


dyzu ped śtym z Madrytu pod 1otym lutego 
zawierają sczegóły następujące: 

„Jenerał, Freyre zatrzymał przy sobie 
hodo ludzi w St. Moria. Jenerał Cruz trzyma 


` osadzoną ; Chiclana i dowodzi dywizyą 5000 
Kawalerya znayduje się w Púerto. 


ludzi. 
Real. 


` Dywizya insirgeńtows pod dowództwem 


Riego; 2000ludzi mająca, z St. Fernando ki 
Jenerał O'Donnel ją ści-. 
ga. Stanowisko T arifa przed ostatnią woy- 


ną było biniro mocne: tara nie ma żadne- 


Wolnó Drukować Ignacy Reszka Kom: Gee, Czł, — w Wilnie w Drukarni Redakcyi ` 


x 


śo śladu warowni.. 

Buntownicy tych sztabs-oficerów, którzy 
ich przy wybuchnieniu insurrekcyi areszto- 
wali, do zbrojowni Caracca zaprowadzili. 

Jenerał Campana, dowódzca załogi Kadyx- 
kiey, dnia 5 lutego z 35000: ludzi aż na tam- 
tą strone Corta Duro zaszedł, dla obwiesz- 
cenia insurjentom. arnnestyi, przez. Króla 
im udzieloney, Naczelnik powstańców żądał 
trzech dni do PP? ażeby mógł dac na to 
odpowiedź. 

WV dopisie do listu z Kadyxu pod dalem 
åtym donoszą, iż w tey właśnie chwili woy- 
ska twierdzy Corta-Dura ku warowni Fof= 
re Gorda posunęły się, które są ostatnim puis 


„ktem grobli kadyxkiey od/ stroay wyspy Lė- 


onu.. 
Półkownik Santjago; który się znayž 
dował , na’ czele arudha i w dnu 24 


w Kadyzie wszczętego i Pet e BRARSOS złąá= 


czył się z powstańcami. 

Mówią, że jenerał. Freyre.sam się do Ka: 
dycu udał, gdzie herszci ostatnich niespokoy- 
ności. śadzeni bydź mają. | 

Niektóre z gazet naszych piszą: na Jenerał 
Freyre wzywał naostatek insurgentów do poda. 
dania sig we 48 godzinach , jeżeli nie chcą, 


i ażeby si y użył; inne gazety przeciwnie dono- 


Szą, że tu nie mniey jak 5000 ludzi przez de- 
zetcyą, a jenerał O` Dorinel 2500 ludzi tymże 
sposobem utracił, i dodają, że insurjenci z nay- 
większą odpowiadźją Giniałością, : ‚i że woyska 
królewskie, do uderzenia na nich posłane, na - 
tychmiast do nich przeszły i iz niemi się afra- 
ternizowały. 


Kadyx dnia 4 lutego. 6 ubośidtoń wydał 


rózkaz do mieszkańców Kadyxu, domy w Pu=” 


erto St Maria mających, ażeby drzwi w do- 
mach nie zamykah, mać woyska w nich 
stawione bydź mogły. 


"Statek d. 51 stycznia w zatoce kadyxkiey ł 
_ przez królewskich zabrany był bat kanonnier- 


ski Pdetivitć.  Insurjćnci mieli 5, i KO 8 
tyleż prawie szalup. Gdy Bdetiitć przez 
wódzcę królewskiego wziętą bydź miała 
ictęła żagiel i miała jednego ranionego. 


ciu ranionych. . 

Madryt dnia 10 litego. Dnia4 powtór- 
nie insnrjeńtom, których liczba na wyspie 
Leon była 12,000, pr 'zebaczenie oświadczono, 
Żołnierze obowiązani rozeyść się da domow, 
i dostaną 5 frankow gratyfikacyi. 

Jenerał Freyre. 5 ze swoich regimentow 
rozbroić můsiał. 

ZMadrytu wszyscy mieszkańcy oddalić sięmu- 


sieli,którzy tam od 2ch lat nie by AMIG kali. : 


Zapewniają, iż niejakiś nauczyciel w Ma- 
drycie, który amnestyą otrzyniał, oświadczył 
że jest autorem fałszywych rozkazow do mi- 
licyi. 
dawnieyszego ministra Larane de Torres. Wia- 
domo, że ten jest WRO iz o osobami do 
twierdży odesłany. 


Kurs wileń. na assyg. rabel sr., 3 r. kop. 803; 


dakat hol. nowy r. 11, kop. 45, stary r. 11 k. 20 


imperyał 57 r. kop. 5. 


———L— 


Na j 
królewskiey eskadrze był jeden zabity ipię- _ 


Miał - bydź do tego zachęcony przez. 


` * J 
* - EYE 
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DODATEK DO GAZETY KURYÈRA LITEWSKIEGO N. 28. 


ADS, , | 
Wilno. dnia 5 marca `y. S. 1820 roku. 
; (ogłoś enia. z 


2 Od Rządu gubernialnego Mińskiego ogłasżą się ninieyszćm: iż w tuteyszey izbie skarbowey, 
będą odbywać się targi, na wypuszczenie od dnia.12 apryła terqźnieyszego 1820 roku te 12, 9, ZŁ 1 
letnią arendowną dzierżawę wakujących skarbowych maiątków, zriaydujące się w Mińskiey guber- 
nii: pierwszy targ dnia 2, drugi 5 a trzeci iostateczny 8 następującego miesiąca marca /teraźn. 
.1820 roku; dzatem życzący wziąść takowe majątki warendę, zechcą przybydz do izby skarbowey 
na. terminy naznaczone dla wspomnioney licytacji, è prawnemi ewikcyami odpowiedniemu dwule- 
źniey iniracie. Śtycznia 15 dnia i820 roku. f i i pare 
PEA 4 


> Sekretarz Arcimowicz. 
7 . m r. x A / . ES + ` 

Š = JE Á as t $ N zł SASA s ; ZE CY CENIE RSE i 

Wiadomość sporządzona w Mińskiey Skarbowey izbie exupedycyi 'ekonomiczney, o z | 


PAETE PZODRO, 


kach, pod zawiadywaniem skarbowym zosiających, przeznaczonych oddać z publicznegołtargu, od, 
dnia 12 apryla 1820 roku, w arendowną dzierżawę, | 4 $ 
5i 5 
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‘Osada komarowska z sianożęciami = = «= 
j ` 


9 0 
KRZ 


; 
205 s] Za nieopłacenie za- 
ległości, a tćm sa- 
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`o Wiadomość sporządzona w Mińskiey Skarbó 
skarbowego zawiadywania majątkach, przeznaczonych do wypuszczenia 
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| | tnią arendowną dzierżayę, od dnia 12 kwietnia 1820 roku. 


| j Nazwiska powiatow i majątkow. 
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Zyczący: wziąść wdzierżawę którykolwiek z wymienionych majątkow, mają dla bezpieczeńiiwa 


skardu ułożyć . kaucyq, równającą się dwóletniemu dochodowi wyrachowanemu, i przybywać do Miń- 
skiey skarb. izby na terminy naznaczone dla licytacyi: pierwszy dnia 2, drugi 5 atrzeci i ostateczny . 


8 następującego miesiąca marc. teruź. roku. Dnia 51 januaryi 1820 roku. 


SIEM 


Sekretarz Arcimowicz. 


2. Kommissya sądowa edukacyyna na Guber- 
mie Litt., Białoruskie Minska i obwod Białystocj 
ki ustanowiona , za zniesiemem się z Rektorem 
dnfperatorskiego Wileńskiego Uniwersytetu, po- 
daje do wiadomości: iż z pozostałego majątku 
po zeszłym, Woiewodzie Chomińskim , za dług 
od niego należny funduszowi Edukacyymemu ru- 
bligrebraych 62,597 kop. 20 $iwynoszący, przez 
dekret Sądu Exdywizorskiego w roku 1811 mie- 
siąca farca. 6 dnia ogłoszony, wydzielona dla 
funduszu Bdukacyynego: scheda w Gubernii Wi- 
leńskiey powiecie Szawelskim leżąca, to jest 
| fundum czyli dwór Fryszki z całym obrębem 
gruntów krescencyyńych, z miasteczkiem Trysz- 
ki i wsiami, Słoboda podmieyska, Leylany i 
„część Dyrmejek z karczmami, gruntami, łąkami 

i lasami w jednym obrębie włok 165, morgów 
27, prętów 207 obszerności, a dymów wszyst- 


kich 82/ zawierająca, nadto: z młynem wodnym, 


już po dekrecie exdywizorskim na nowo ery- 
gowanym, do wyprzedaży przez licytacyą 
w kommissyi zadeterminowana, z powodu nie- 
jawienia się /kontrakentów do aktu licytacyi po- 
przedniezo naznaczoney, teraz na nowo wyby- 
wać się będzie przez publiczną licytacyą w ter- 
minach, pierwszym dnia 6. drugim 12, a trze- 
cim i ostatecznym dnia 21 miesiąca apryla 1820 
roku; życzący przeto wyrażony majątek Tszysz- 
ki nabydź, a przez takowe nabycie „- tak .sum- 
mę funduszu Edukacy$nego rubli srebrnych 
62,397 kop. żoż na tey schedzie opartą, jako i 
nakłady na udobrzenie tego majątku poniesione 
powrócić lub na osobnej ewikcyi stosownie do 
przepisu praw fundaszowi edukacyynemu służą - 
cych ubezpieczyć, wzywają się, ażeby dla aktu 
licytacyi na wyrażone termina do miasta Wilna 
przybyli, I w sali posiedzeń tey kommissyi na 
ulicy Zamkowey w domu jpod N: 107 jawali się 
sami lub przez umocowańych' z ewikcyami 1 
świadectwami Sądu Głównego 2go Departamen- 
tu upewniającemi © swobodności majątków 
w ewikcyą oddających się: Kondycye do ta- 
kowey licytacyi 
wiadomości tygzące się majętności 'Tryszek, 
w terminach po wyżey na licytacyą oznaczo- 
nych, każdy z kontrahentów znaydzie do przey- 
rzenia w kancellaryi kommissyi. — Dnia 2,mar- 
ca 1820 roku. Michał Dmochowski Pisarz. 
ZA 
2 Kommissya Sądowa Edukacyyna na Guber- 
nie Iutewskie Białoruskie, Minską i obwod 
Białystocki ustanowiona, za zniesieniem się 
'z JW. Rektorem Imperatorskiego Wileńskiego 
, Uniwersytetu, da wiadomości podaje, iź zosta- 


oraz wszelkie szczegółowe” 


ł . 


„iące potąd w zawiadywaniu tegoż uniwersytetu 


dobra Wiacior zwane w Guberrnii Mohylewskiey, 
powiecie Sieńskim. położone i uległe ewikoy1 


„za summię funduszu Kdukacyynego rubli srebr. 


12,555 kop. 553 do wyprzedaży przez licytacyą: 
w kommissyi ządeterminowane; z powodu nie- . 
jawienia się kontrahentów (do aktu heytacyi 
poprzednicao rraznaczoney „ teraz ma nowo ce~ 
lem wyręczenia wyrażoney surmmy kapitalney 
rubli srebrnych 22,553 kopiejek 353 teź dobra 
Wiacior i z wsiami do niego należącemi dymów 
21 zawieraiącemi, i wszelką , tegoż majątku 
gruntową własnością wyprzedawać się będą 
na wieczność w terminach, pierwszym dnia 6 
drugim 12 a trzegim i ostatecznym dnia 21 
miesiąca apryla 1820 roku, życzący przeto po- 
mienione dobra Wiacior nabydź, i przez takowe 
nabycie summę Edukacyyną rubli srebruych 
12,533 kop. 333 na tym malątku leżącą powró- 
cić, lub na osobney ewikcyi stosownie dopraw 
funduszowi Edukacyynemu służących ubezpie- 
czyć; wzywają się, ażeby na wyrażone wy- 
żey termina dóńktu hcytacyi w mieście Wilnie 
w sali posiedzeń kommussyi w domu pod N. 107 
odbywać się maiącey jawili się sami, lub przez 
rawnie ku temu umocowanych, z ewikcyami 


1 świadectwami Sądu Głównego 2g0 Departas 


„mentu, upewniającemi oswobodności majątków” 
w ewikcyą oddających się, kondycye do licyta- 
cyi i wszelkie wiadomości tyczące się tegoz . 
majątku Wiaciora, .w terminach powyżey na 
licytacyą oznaczonych, żądającym tego kon- 
trahentom , w kancellaryi kommissyi okazane 
będą. Dnia 2 marca 1820 roku. 
F Michal Dmochowski Pisarz. 


2. Dom trzypiątrowy PP. Szulcow poło- | 
(żony na rogu IWiemieckicy ulicy , a bokiem je- 


dnym wychodzący na ultcę Dominikańską, wy- 
puszcza się cały ze wszystkiemi pokojami, skle- 
pami, stayniami w arędę roczńą lub trzyletnią 
od dnia 25 apryla roku idącego 1620, życzą 
cy go wziąć w dzierżawę , udadzą się do Pa- 
ni Szulcowey w tymże domu mieszkającey. 

S. Malewski Opiekun. 


2. Excerpt manifestu z Prołokułu potocznego 


Sądu Ziemi. powiatowego Rohaczewskiego w da- 
cie niżey wyrażaiącey się zaniesionego 1 teyze 
datty pod pieczęcią Urzędową Ziemską stronie 
potrzebującey wydaje się. 
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"Roku 1820 januaryi 5 dnia proces imieniem. 
WIPana Kazimierza z Kozielska Puzyny Szam-. 


` belana byłego dworu Pol. w następnym skła- 
dzie: iż co matka żalącego się Muryanna z Ju- 


dyckich Krzysztofowa Puzyńina Starościna Wi- 


i sztyniecka, mając dobra dziedziczne teraz w.Mo- 
| hylowskiey Gubernii leżące, połowę ‘miasteczka 


Żurowic ze wsiami Zwońcem i Borchowem po 


, Antęcessorze na się spadłe, pó ,wylściu:w zomię- 


' żadnego uszkodzenia przynieść niemoże. 


| ście za dyca żalącego sig Krzysztofa z. Koziel- 
"ska Puzynę Star. Wisztynieckiego, w roku 1777 


rzez wydany dokument, nad temiž dobrami po- 
ruczyła tylko, rząd dożywotni (temuż mężowy, 
wkładając obowiązek, ażeby w celu zachowania 


dla potomstwa, długami obciążyć, ani też prze- 


dać i w żadnym 'względzie ustronić niemógł, 
w czasie jakowego zarządzania zeszły Półkownik ' 
Joachim Judycki drugą połowę Zurowic posia- 


p dujący uczynił zmówność z zeszłym mężem mat- 


ki żaiącego się, żadney, mocy_do wybycia mają- 


"tku niemający o nabycie tych dóbr. Ukrytym 


więc przed matką żalącego się sposobem pod 

oaren nasmeh 'dyfferencyi przez dwóch do» 
branyak : kondykiowych pośredników czyli kom- 
sądzający dziedzictwo dóbr matki żalącego się Pół- 
kownikowi Judyckiemu a przeznaczający, ażeby 
za one, tenże Judycki mężowi matt żalącego się 
opłacił summy rubli assyg. 25.900, i takowy ii~ 
tulo dekret w roku 1787 oddali do utwierdzenia 


pieczęcią byłego wówczas geumniennego sądu zu- 
pełnie niewłaściwego mieysca, jakowy podstęp i 


zmówną a bezprawną przeciwko matki żalącego 
sę czynność pleripotent jego zaskarżył przez” 
prośbę w tymże sumniennym sądzie, na którą - 


(uzyskał rezolucyą, że takowa czynność dziedzi- 


ctwu matki żalącego się ile w sprawie , niebyłey 
Oio te- 
dy imieniem mutki z oycem źalątego się długo 
ciągły wiedziony był proceder, pag czasem któ- . 
rego po zeyściu Pótkownika Judyckiego, wszyst- 
kie dobra onego na dwie córki Katarzynę i Ra- 
chelę spadły , których Katarzyna wtenczas 
Dernałośvicza teraz Wiszczyńska połowę Żu- 


z 


* rowic, Zawoniec t Borchow z działu na schedę“ 


swoją zająwszy: gdy-wszystkie jey dobra za 
diugt wewlowe na przedaż publiczną wskaza- 
ne być miały , dopioro w roku 1795 Dernało- 


 wiczowa  dzisieysza Wiszczyńska podaną do 


izóy sądu cywilnego prośbą zeznała się i o-! 


` świadczywa że dobra od Puzyny dekretem po- 
 średniczym dla oyca jey uznane, nie sẹ oney 


| własnością, 
\ Puzyhy z dopominkiem powrótń onych osporzo- 
„ne pod nieokończonym jeszcze zostają proce- ' 
aderem} i dla tego zastawienia onych do roz- 


lecz przez sukcessorów zeszłega 


prawy przy sobie dopraszała się, w dalszey ko- 
lei wiedzionego procederu, takowe dzieło we- 


| szło do rządzącego Senqtu 5g0 Departamentu, 


z: 


| mojèdnie część własności swoley. Przeto o zwrót 
Ñ J 


M bezprawnie posiągnionych dóbr na część źżalą- 


„któren po rozpatrzeniu złożonych dowodów prze-- 


konywających o zmówności męża matki żalą- 
cego się na wybycie bez wiedzy jey dóbr ża- 
dney mocy niemającego z Półkownikiem Judy- 
ckim ułożony; rezolucyą i Ukazcin swoim 1609 
roku septembra 50 wydanym, nakazał dać spra- 
wę dła,żalącego się z bracią sukcessorów po 


, zeszły matce w pozyskaniu ich własności, prze- 


wodaiciwem więc takowego ukazu, żalący się 
pozwał brata swego Tomasza Marszałka By- 
chowskiego i potomstwo zeszłego Jana Szam- 


i ‘belana Puzynów jnko uczestników do wspólnego 
 procedowania, i za niestannością onych uzy- 


skał przez dekret kontumacyiny w- roku prze- 
szłym 1818 zapadły, wolność dochodzenia sa- 


proęussarzów utworzyli pośredniczy dekret przy-- 


sł ć t £ Í i 
cego się wypadających trzeciey części z połowy 


miastęczka Zurowic całkowitych, wsiow Zwoń- 
ca i Borchowa do sta dwudziestu dzisz męz- 
kich rewizyinych w sobie zawierających, oraz o 
kalkulacyq, weryfikacyą, expensa prawne i o um 
czynienie zaprzeczenia na dalsze dobrą Gene- 


rałowey Wiszczyńskiey odpowiedzi uledz poa. 


winne, rozwinął w Sądzie Ziem. powiatowym 


Rohaczewskim z tąż Wiszczyńską prawny pro- 
' cedere, Ponieważ tedy Generałowa  Wiszczyń- 


ska nieprawnie dzierżąca część żalącego się: 


wszystkie dobra swoie długami do wartości ob- ( 


ciążywszy.wnikając od nakazaney przezRządzą- 
cy Senat rozprawy ibonifikacyi w preteńsyach 
żalącego się z różnemi w rozmaite wchodząc u- 
kłady, tworząc kandyktowe niejąkoweś komproż 
missa, i juto z ustronnemi osobami, jużto na íi- 
mie własnych powtórnego małżeństwa dzieci 


zmówne zawiera tranzakta,- wostatku jak się. 


słyszeć daje dziedzictwo tych dóbr wyprzedać 
przedsiębierzs. Przeto Żalący się Kazimierz 


Puzyna w celu zapobieżenia jakiemukolwiek dła 


siebie uszkodzeniu, „ażeby też Generałowa Wisz- 
czyńska opowiedziane dobra swoje na obciąże- 
nie onych a bardziey wybycie żadnych z nikiem 
układów czynić itranzakiów zawierać aż doo- 


stateczney rozprawy nie mogła, w tey mierze. 
„ostrzegając Publiczność naysolenniey mania ' 


festuje się. U tego manifestu podpis takowy: 


'Takowy manifest w imieniu aktora podpisuję Jan 


Jurewicz woźny ptu Rohaczewskiego- 
Nolken Ziem. Pisorz. 
Zgodno. z protokułem świadczę Romuald 
Orda Reg. Ziem. Ptu Rohaczewskiego. i: 
Roku 1620 februaryi 24 duia takowe o- 
świadczenie Redakcya Kur. Lit. może dla u- 
mieszczenia w Kuryerze przyjąc, Jakób Towiań- 
ski Ziem. Ptu Wileń. Pisarz, 


2 Pani Latour ma honor uwiadomić szano- 
wną publiczność, iż teatr jey Widokow świata 
bardzo już krótko zabawi w tuteyszćm mieście a 
potém udasię do Moskwy; cena weyścia zniżo- 
na jest do dwóch złotych. od osób, a jednego zło- 
tego od dzieci; codzień zaś nowe widoki ukazy- 
wane będą. PR 


' 2. W žurnale Sądu Grodzkiego Pitu Wiłko= 
mirskiegó w roku 1820 mca februaryi 2% dnia 
pod N'155. zapisano. 3 

Wedle: Ukazu Jego IMPERATORSKIEY 

ości Samowładnącego wszech Rossyą w. sądzie. 
Grodzkim Piu Wilkomirskiego, było rozważanym, 
iż po zeyściu z tego świata, adwokata tuteyszym: 
juryzdykcyom assystuiącego, Michała Proszyn- 
skiego w mcu xbrze zeszłego 1819 roku, ninieya. 
szy sąd po skommunikowaniu się z łuleyszym sq- 
dem Ziemskim uczynił. wspólne w mcu januaryi 


idącego roku postanowienie: wszystkie Sprawy, 


których prokuracyą seszły Michał Prószynski 
zaymował się, na sprawce zapisywać , ato jedy- 
nie w zamiarze, aby strony odlegle od miasta 
Wilkomirza mieszkaiące, a stąd o zęszłey swe- 
go plenipotenta śmieci wiedzieć niemogące, w in. 
teresach szkody nieponiosły, jakowych nię mała 
liczba powyższym sposobem zastanowiło się, żeby 
zaś też strony, dla odebrania swoich papierow 
w karcellaryi Ziemskiey Wiłkomirskiey przy u- 
rzędowie sporządzonym regestrze zlokowanych 
1 poruczenia onych komu innemu , iak nayrych- 
ley jawiły się, postanowiono: dla zawiadomienia 
wszystkich interessowanych w opisanym wazglę- 
dzie stron , o zaszłey śmierci byłego. w tuteyszy ch: 


1uyzdykcyach adwokata Michała Prószynskiego 


E 


{ k S > 


awizacyą do Kuryera Liusiskiega i zamieś cić z tém 


| zastrzeżeniem, iżby też strony, żak dla przyięcia 


swych papierow, jako też poruczeńia onych w pro- 
kuracyą komu innemu. naydaley do dnia 1 na- 
siępującego mta mają tu jawiły się, albowiem 
w kadencyi majowey, nie tylko wszystkie już ża- 
pisane, ale nawet. do wzmiehionego Czdsu zapi“ 


` sywać się mogące na sprawe aktoraży, będą wo- 


4 
-æ 


łane i wrazie niejawienia „się stron, skasowaniu 
ulegną o0.spełńieniu czego z Litewsko Fuleńskiey 
Typografii gazetną ewpedycją skommunikować ` 


z się. W protokule podpis urzędy î za kurrekią sg- 


dowego regenta. 
` Zgodność z protokułem zaświadczam Sądu 
rodz. Wiłkom. Regent Daneykowiez 
Ze takowe ogłoszenie może bydź umitszczo- 
nym w.kuryerżę. litewskim, poświadczam Prezes 
„ Grodu W ilkom. Hielozka 


Z 
——— 


5 Magistrat miasta Wilna na mocy Uka- 
zu zrzągu Guberńskiego Wileńskiego dnia 19 
februaryi 1820 roku za N. 2,540 wysiłego, i 
stosownić do rezolucyi za onym na dzisieyszego 
w sądzie swym zakroczoney ogłasta, iż towary pó 


.zmerłym kupcu miasta Moskwy Jermile Kono- 


wałowie pozostałe w. Ratuszu wileńskim chro- 
niące się, na d. 8 nadchodzącego mca mar. 1,620 
roku rozpóczną się w tymże Ratuszu MD ; 
wać i takowa wyprzedaż będzie. kontynuowańą 
aż do ukończenia licytacyi , a stąd, iżby wózy- 
scy preżensorowie i sukcessórowie Konowałowa _ 
tak dla naydywania się (przy takowym akcie li- 
cytacyi; jak równie i dla udowodnienia swych » 
stosunków do majątku Konowałowa regulują- 
cych się na 'dopióra rzecżony termin w magi: 
stracie Wileńskim jawili się, i ady. w takowym 
tczasię życzący nabydź powyższe towary do Ra: 
tusza wileńskiego przybywali; magistrat przez 
ninieyszą ,awizacyą powszechność, i interesso- 
wane osoby zawiadamia: Roku 1820 mia febru- 
aryi 21 dnia. $ i 
Jóżef Statkowski Pr. Bur. M. Wilna. 
Ignacy Misiewicz Mag Wil. Regent. 


/ 


5. Litewsko Wileński Guberński Rząd w sku- 
tek kommunikacyi Mińskiego duchownego Kon. 
sysiorza pod dattą 24 decómbra 18/9 roku 
za N. 2,950 otrzymaney,przeż ninieyśzą awiza- 
cyą do publicznej wiadomości podaje:że należący 


«do Wileń. wtórey klassy klasztoru, murowany 


dwupiątrowy dom w” miescie Wilnie na zarkowey 
ulicy pod N. 45 sytuowany ma; 'bydź oddany przez 
licytacyą chrześcianom w arendę od dnia 25 a- 
pryla teraznieyszego roku na sześć lat, a zatóm | 
kżoby Ź życzył pomieniony dom zaarendować, toma 
się jawić dla licytacyi do wileńskiego Archiman-- 
drytai Katalera Joila,nie 2 lecz 20, 21122 ina 
przetargi 25 dnia apryla tegoż roku. Dat fe- 
bruaryi 25 dnia 1820 roku Sowietnik AA 


| ty Ławrynowicż. 


Sekretarz Kazimierż Kowicki 
Jan „Stemporżecki Gubeń. Sekretarz. 

5. Od Rządu guberńialnego Wileńskiego 
ogłasza się: iż ga zażpokojenie skarbowej na- ʻ 
leżności od widzkich żydów: Ziski Iożetnber- 
ga i Josieła Salitana, za niepewrócenie do 
widzkiego prowiantskiego magazynu, wziętego 
przez nich sposobem pożyczki owsa; pomienio- 
ny rząd przeznaczył na przedaż z publicznego” 
targu dwa drewniane "omy, znaydujące się. 


| w istocie. w dniu j marca 


w mieście Widząch, z murowanemi piwnicami, 


5000 rub. assygn.; a zatem- życzący. nabydź 
takowe domy, zechcą przybycź do tego Guber. 
Rządu na. terineny : pierwszy dnia 2, drugi 
26 a trzeci 29 mca apryla t. roku. Sżycznia 
„28 dnia 1820 roku. AZ 
| Sowietnk Ławrynowicz. 

, Sekretarz „Nowicki. 


1 


SRI Niżej podpisany czynię Akafodzeniie 
z następney przyczyny,wr. 1817 in martio JW. 
Kornelia Gorska Pisarzowa Lir. użyła mnie do 
odebrania summy czer. zł. boo jey. należnych, 
(które zeszły marszałek Kościałkowski miał opta- 


cić a conto ogólney summy czer. zł. 5,275, de. © 


kretem Grodzkim Troc, oczewiście zapadłym re- 
kognoskowaney y wypełniając takową posługę 
r. 1817, odebrałem 
czer.zł.500 od marszałka „ Kościałkowskiego ù 
jemu wydałem boy, rewers, do czasu nim nie 
dostanę kwitu od JF. Kornelii Gozskicy. Z ko- A 
lei takowy kapitał oddałem do rąk właściciel= 
"ki tod” jey wziąłem kwit na imie JW. Mar- 
sżałka Kościałkowskiego: śmierć JW. tegoż Ko- 
ściałkowskiego przecięła wymianę rewersu ni- ` 
żej podpisanego na kwit JW, Pisarzowny Gor- 
skiey, 6ukcesorowie źaś Marszałka ciy niewia- 
domością rżeczy czy też innq'jaką pobudką powo- 
dowani, niesłusznie moy rewers wzięli zu dowod 
mojego zawinienia kiedy ja niżey podpisany ani 
nie miałem Żadnego interessu z zeszłym Mar- 
<szałkiem, ani też tenże marszałek b ył ochoczym 
komu kiedykolwiek kredytować, gdy ciągle poży- 
czał u różnych nikomu niepłacąc, odpowiadam 
więc przezninieyszy protest na awizacyą w Kur. 
zę, ,Uczynioną i edyktalny pozew; i popierając" 
moje usprewiedliwięnie w napaści dopiero nie- 
przyzwoicie do mnie zastosowaney działać po- 


.rządkiem prawa w Sądzie Ziem. Miłk. nieza-- 


niedbam. Dat 1820 febr 17 dnia. 
i Hipôlit Łabanowski. 
Roku 1820 mca februaryi 17 dnia. przed 


Akiami Ziem. Ptu Wileń. stawając osobiście 


WJPan Hipolit Łabanowski. Reg. Ziem Szaw i 


ninieysze oświadczenie do akt podał. 
Przyjąłem Jan Zienkowicz Wileń. Ziem. Reg. 
Takowe oświadczenie przez Bedaicyq Kur. 
Lit. do druku że przyjęte bydź może „Sąd Ziem. 
Wileń. zaswiadcza, ` Wileń., Ziem. Pr ezyde nt 
i kawaler Urban Jazdowski. i 


” 


-5 Po żeyściu Stanisława Krzywo-. 
blockiego stawszy się jedynym dziedzi- 
cem' Cypryan Krzywobłocki , kamienicy 

pod N. 19 przy ulicy ostrobramskiey 

w Wilnie położoney, dekretem doczesney 
A na różne części podzieloney, 
chęć przedaży oney oświadcza, życzą” 
cy nabyć raczy zgłosić się do W. Ga- 
wrońskiego adwokata przy teyże ulicy 
pod N. 6 mieszkaiącego. Takowe donie- 
sienie w imieniu brata rodzonego mo- ` 


] 


ocenione: pierwszy do 7000 vub., a ostatni do `` 


< 


iego Cypryana iako pełnomocny pleni- 4 


potent podpisuię. Ignacy Krzywobłoc- 
ki. Sędzia Grodz. Pttu Prużan. krzyża 
woyskowego Porucz: i kawaler. 
| i ; ) 4 


DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 28. 


Dnia 5 Marca 1820 roku. 


Slątey części i procenta również na przyszłość na dług pozostały do zupełney jego oplaty. 


5) Na tey zasadzie wydawać summy na pożyczkę z pierwszeństwem dla nowo-pożyczających, którzy nie są jeszcze dłużni do kassy składowey. 
4) Z dawnieyszych dłużnikow, którzy są juź winni kassie składowey, mogą korzystać ztego nowego postanowienia, tylko ‘akuratni w opłacie, w widoku nowey pożyczki na 
runkiem, że z summy przypadaiącey do wydanja na liczbę dusz już zastawionych, podług nowego postanowienia wytrąca się cały dług, oparty już na te 


Cesarskiego domu wychowania Rada opiekuńska sankt-petersburska,' przez ninieysze obwieszcza o nastałym, za potwierdzeniem Cesarza Jegomości, Naywyższym Nayjaśnieyszey Cesarzo- 
wey Jeymości, Maryi leodorowny, naczelną zwierzchność mającey nad domami wychowania, rozkazie, w brzmieniu następvjącćm: : 

1) Na ewikceyą. wiosek, za- złożeniem o pewności świadectw podłwg' ostatniey rewizyi, odtąd na przyszłość, od chwili otrzymania tego rozkazu, wydawać z kass składowych na pożyczkę 
na ewikcyą nieruchomych majątkow takięż sammy, jak się wydają na ewikcyą majątkow wieiko-rossyyskich, to jest: po sto piędziesiąt rubli na każdą rewizyyną dusze płci męzkiey, z ter- 
migém na łat dwanaście, i w mało-rossyyskich, białoruskich i przyłączonych od Polski guberniach, a mianowicie: półtawskiey, czernihowskiey, witebskiey, mohilewskiey, kijowskiey, podoł- 
skiey, wolyńskiey, mińskiey, wileńskiey, 1 grodzieńskiey. 


: a : 
2),Pożyczki te czynić z terminem na dwanaście lat, z opłatą w pierwszych dwóch latach zwyczaynych procentow: z góry corocznie, a w dalszych dziewięciu leciech kapitału po dzie- 


12 lat, z wą- 
y liczbie dusz, a zatćm i po zatrzy- 


maniu przypadających od nowey pożyczki procentow, reszta wydaje się pożyczającemu gotowizną. Rozumie się, iż jeżeli taka przezastawa czynić się bedzie przed nadeysciem terminu pier- 


wszey. pożyczki, do którego opłacone procenta z góry, tedy w nich czyni się stosowny rozrachunek podług zwyczeynych prąwideł i samo .przezastawienie nie inaczey, jak podług świadectw 


wydanych podług ostatniey rewizyi. 


5) Również dłużnicy, którym wydane kopije świadectw na ewikcyą gorzałczanego dostarczenia, albo, dostarczenia sukna dla woyska, z nowego tego postanowienia korzystać pie mogą, 


dopóki nie powrócą wydanych im kopiy świadectw. 


RACHUNEK 
U 
Na 1,000 rubli, pożyczonych na 12 lat, na mocy nowego postanowienia dla składowych 
kass, ziktórych przy wydaniu wytrąca się z góry za 1 rok procent, z opłatą poźniey za 2 
łata samych procentow, a w dalszych dziesięciu leciech po równey cześci kapitałn z pro- 
centamua na pozostałe summy. 


Procentów | w Ogóle. 


U 


Rub. 


| Kapitałów 


Kop. Kop.| Rub. |Kope 


Rub. 
Przy wydaniu na pożyczkę 1,000 „rubli 
w 1519 roku, wytrącono będzić z góry ża rok 


Płacić powinni: 


NR MOOSE 
> + 
Za 'a]|1820 z - = É w R A SN 


1521 - - - - - - = 2 RKA 60 GR 
1622 - ~ - - = - - * 100 | — | 54 = 104 SA 
4,1825 - - - - - = a 400 | — 48 — 148 | — 
| 824 - - = = - = = 100 | — 42 — | 142 | — | 
6/1825 = - >$ -= w Ss A 100 | =— 36 sn 10E -Eaa 
711826 - - - - - a a 100 | — 50 2. 190 4 | 
8/1829 - > > - = As 2s 100 | — 24 <— 124 | — | 
g|1828 - - = - - = > 100 | — 18 — 118 2 
[=10j1829 za - m - ak Ce à 400 | — | 12 z 132 | — 
—1a/1850 * R: 8 - - w z 100 |! — 6 — 106 | — 
—12,1832 > = - = = - S aj — | — == | 100 | p 
| EO ahe, ENEE, GS WB CA BASE SUB 
| tooo |-— | 450 | — | 1450 |— | 


- > 


RACHUNEK 


Na 100,000 rubli pożyczonych na lat 12, na mocy nowego postanowienia dla składo- 
wych kass, z których przy wydźuiu wytrącasię z góry za a rok procent, z opłatą późniey 


za lat dwie samych procentów, a w dalszych dziesięciu leciech kapitału po równey części 


z procentami na pozostałe WA 
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1 Sąd Główny Lit. Wileń. drugiego De» 
partameniu czasowego, w skutek Naywyższe- 
go laiennego Ukazu, jakowym sprawę oby- 
watelki Gubernii Wileńskiey Anny z Sakowiczow 
Radziszewskiey pułkownikowey o majątek wiel- 
kia Sioło © powiecie oszmiańskim po zeszłym 
jey bracie Józefie Sakowiczu należny, a przez 
krędyiorow zaiety rozsądzić wyjąwszy z porząd. 
ku zalecono; znaydując że aktoraty do tey spra- 
wy z porządku do wołania są dalekie, G liczni 
wierzyciele chociaż mają w tym majątku wy- 
dzielone schedy, lecz sami w udzielnych mająt= 


„kach swych mieszkają, a inni w obcey Gubęr- 


-~ 


nii znaydywać się mogą ; tak o takowym wy- 
cięciu z porządku potrzebują uwiadomienia i 
czasu do zrobienia gotowości ; przeto za rezo- 
lucyą-na dniu 17 februaryi 1820 roku zaszłą, 
między innemi postanowił: przez trzykrotną 
w Gazetach K'ryera Litewskiego publikaię u- 
wiadomić wsz, stkie strony do tey sprawy naz 
lciące. że pocyyściu sześciu tygodni, od datty 
powyższey rezolucyi takowa sprawa wołaną 


będzie. JózefJeleński dssesor SąduGił. Depar. 2g0. 
Sekretarz Wacław Klukowski. 


1. Komitet Powiatu Upitskiego ogłasza ni- 
nieyszćm: iż na dostarczenie do miasta Ponie- 
wieża drew, świec i słomy dla woyska, -gdzie 
odbywać się licytacya w dniach: 20, 22 i 23 
mca marca, a przetarg i termin ostatni dnia 
2% tegoż miesiąca teraznieyszego 1820 roku; 
a zatćm Życzący podjąć się łakowey dostawy, 
zechcą przybyć na terminy naznaczone do mia- 
sta sądowego Poniewieża. Dnia 24 februaryi 


4 


1820 roku. 


Marszałek powiatu Upitsk. i kawaler Szy- 


ron Żuawisza. 
amaa 

1. Nieszczęściem dla mnie zdarzyło się opu- 
cié czytanie dodatku pod N. 1 Kuryera Lit. 
w roku idącym. Ostrzeżenie na tych dniach, 
wprowadziło mię na drogę wiadomości. Gdy- 
bym więc milczeniem moim , nieulegał posą- 
dzeniu, tak się tłumaczę na podane w roku 1819, 
xbra 11 dnia; a umieszczone w dodatku pod 
N, 1 Kuryera Lut, przez W, Karola Grotko- 
wskiego b. majora wóysk polskich do Publicz- 
ności ostrzeżenie. A navprzód wydał mi ten- 
że W 'Grotkowski w roku 1810 kwietnia 25, 
oblig na czer. zł. goo, nie pod kondycyam!, jak 
usiłował dowodzić , ale tak jak prostą kartę 
z wyrazami: wziąłem pożyczyłem etc. Powtó- 
rę: że oblig jest bez pieczętarzy, to samo prze- 
konywać W. Grotkowskiego powinno , że nad- 
to ufny byłem, a nawet- i bez: Świadectwa, 
własnoręczney karcie, podpisowi, a zatóm i 
charakterowi jego. . Następnie po ominieniw lat 
dwóch, kiedym niewidz:ał zadość uczynienia 
ani w kapitale , ant w procentach ; wprowa» 
dziłem sprawę do Ziem. Upits. gdzie na dekre- 
Bo poamaczycym rzecz zastanowioną była. 
i m je m dowody powolności obywatel- 
skiè popieraniu daley sprawy.  Lècz gdy 
ta żadnego mi dobrego skutku nie przyniosła 
prócz straty czasu kilkoletniey, za radą mece- 
dawali GRA WIER [ke aare JAA 
są e abe Sy Ała ny sic- 
3 j ym gdy - Grot- 


l kowski dowodził o sprawie już rozpoczętey 


przeze mnie na Sądzie Ziem. Upits. a zatóm Sąd 
Grodz. Wileńsk. in ordine złożenia dowodów 
sprawę zasuspendował, „w ciągu dalszey kolei, 
będąc -zawimionym magistraturze opieki po: 
wszechney wileń. oddałem na satysfakcyą da 
proporcyi, oblig takowy W. Grotkowskiego na 
czer. zł. goo. Wiadomym zaś jest powszech- 


do» 
k nie 
Grot- 
dawało się 


i mągistratura opieki pa 
o” 


zaprzeczać; wię 
wszechney ; nieznaglaj 
tąd w archiwum swoim dla pewności; 
niony oblig. A zatćm nie tak iest jak w. urc 
kowski usiłował wmówić w pubiczn 
swoje ostrzeżenie że i dekretem Grodze. 
łeńsk, i rezelucyą,£Obszczego Prykazu, oblig )A*0 
żadnego już niby niemający waloru, zniszczo” 
nym został. Niedalekie są „wszakże obie te sra 
gistratury w mieście Wilnie, łatwo każdy 
z przeczytania w aktach, o prawdzie, lub fał- 
szu przekona się. Ja tyle tylko pierwszy CzU* 
ję z doświadczenia na sobie; iż gdyby morna 
było kassować samym sobie przez gazety obli- 
gi, ogłasząć samowolni 
ważność, czynić odzew do rezolncyow Urzę” 
dowych , jakich nigdy nie było, słowem gdyby 
można, iżby takie sposoby , wszystkim pos!u- 
giwać mogły generalme, równo z tem mo- 
mentem , , wielu byłoby kredytorów. a debito- 
ra żadnego. Takowe istotne tłumaczenie rze- 
czy, do wiadomości publiczney podając { © a+ 
sną podpisuję ręką. Datt roku 1820 miesiąca 
marca a dnia, 
= s. Antoni Prożor. 
[akowe tłumaczenie się mcże bydź 
ra Litt, przyjętym poświadczain. 
wiański Ziem. Pttu Wil. Pisarz. 
MONEE i 
1. Uwiadamia się, że majętność Niemież z sle- 
dmia blisko włok gruntu składająca siĘ % zabn- 
dowaniem jak nayporządnieyszy m dwornyia, bo 
jest : pałacem i oficyną mieszkalnem A rey sznl- 
nią”, stąynią i wozowną , ogrodem fruktowym 
i warzywnemi, zabudowaniem folwarcznym oc- 
sobnym , chatami 4 poddanemi, i kątniczemi, 
karczmą, traktyernią , lodownią i browarem, 
przy trakcie pocztowym Oszmiańskim; © ð 
wiorst od Wilna położona, żadnym dlugiem 
meobciążona, z wolney ręki jest dra x 
go roku b. do sprzedania lub do zadzier”awie- 
nia, calkowicie , lub poosobno pałac , a: 2 050- 
bna folwark , ktoby więc sobie ŻŁYCZYŁ W obo- 
im przedmiocie raczy się udać do wi; ciela 
mieszkającego w teyże Niemieży va folwarku. 
Autoni 'Tysżko. 


do Kurye- 
Jakób Tð- 


m 4 . a 

1 £Łacerpt oświadczenia z protokułu potoczne- 

o Zie ) Ta ; 3 > 
go Ziem. Plu Wileń. w dacie niżey wyrażcjącej 
się zapisanego, i tegoż cząsu pod pieczęcią urzędo” 


wą Ziem. Piu Wileń. stronie potrzebującey jest 
wydan. 
Roki 1820 mca februaryi 28 dnia. Przed utta: 


mi Ziem. Ptu Wilen: stawając osobiście WIP: 
Tadeusz Zołkowski oświadczenie poniższe epi» 
sač do protokułu podał w stowach następny hy 
oświadczenie imieniem WWR .-Jana;oyca Ludwi= 
ka i Franciszką synow. oraz nieletniego Stanista- 
wa Kazimierzowicza Synowca Zołkowskich prze- 
ciwko WW. Karolinie z Hammfow wdowie po Mi- 
chale Zołkowskim matce, Alecandrowi i Ignace- 
mu synom Zołkowykim, Andrzejowi Zołkowskiemu 
oycn, Katarzynie córce, Andrzejowi zaś zięcłowi je- 
go Złotogurskim czyni się w rzeczy następne): iŻ 
po smierci JózefaZołkowskiego w r.1812 zdarzoney 
folwark Boreykotpszczyzna zwany, w Ptcie Wilen. 
parafii Rukonskiey,położenie mający, pozosł ił; ja- 
kowy do równego działu między żał. i obżał. jako 
rodzonych bez potomstwa i rozraqdzenie! zeszli go 
tegoż Józefa braci i synowcow wedie prawa nale- 
zał, lecz nieżyjący już także Michał Zolkowski, 
zniosłszy się z obżał., dokument kondyktowy o- 
tworzył w skutek ktorego całą Boreykowszczyznę 
tudzież wszetki ruchomy i summon ny fundusz 


© z naywięksżą dalszego rodzeństwa krzywdą ża- 


władał i sam wkrótce życie ukończył; pó zgonie 
zaś jego gdy pozostali synowie obżał. Alezander 
i Ignacy Zołkowscy wespół z swa mateg pomie- 


e ich niebyłość lub mnie= - 


t ` 


niony folwark, całkowicie 'nayniesłuszniey za- 
JĄYsSzY, połowy żał. równym z sobą konsukcesso- 
rom postąpić niechcą, niemniey dalsze fundusże 
zmarłego brata Jozefa 'oraz przez lat kilka wy” 
bierane intraty dotąd w ręku swoim bezprawnie 
Sąd Żł. > Wc oco wszystko pozwani przed 
dróci u Fileń. raz oświadczając słanność, 
ugi raz się kondemnując naprzemian, wybiega- 
mı owemi czynią przewłokę w sprawie ispoznia- 
Ją oczywisty jey rozbior, na tak więc naganne i 
niesprawiedliwe z rodzeństwem swoim obżał. po- 
stępowania skarżąc się publicznie żał., razem aby 
nikt zgoła o rzeczoną nieraz / Boreykowszczyznę 
jako w połowie mocą naturalnego spadku do Żał. 
należną i pod procederem będącą w żadne z obżół. 
układy niewchodził i na oną summ niepożycźał, 
ostrzeżenie czynią. U tego oświadczenia podpiś 
w protókule taki: jako proszony podpisuję. Ed- 
ward W oynicki. <gódziłem Jan Zienkowicz Wi- 
leńsk, Ziem. Reg. 
'ukowe oświadczenie przez Redakcyą Kur Lit,. 
Że przyjęte bydź może do druku Sąd Ziem. Wleń. 
zaświadcza. Jakób Towiański Ziem Ptu W,Pisarz 


Ogłasza się poraz drugi i trzeci. 

2 Podaje się'do wiadomości, iż w roku omi- 
nionym 1819 in bri niejakiś mało rossyanieć 
imieniem Wincenty, a nazwiska niewiadomy 
noydując się przez lato w roboczym czasie 
« pcie Zawiley., w parafii Łętupskiey, w za- 
ścianku Meszkowszczyznie skradł niżey piszą- 

emu się gotowką rubli sr. 15 i rozmaite gospo- 
darskie rzeczy , anadto, dyplomę wespół z pa- 
pierami i kwit z Marszałkowskiey Ptu Zawiley. 
kancellaryi, rodowitości mojey szłacheckiey po- 
sługującą, któren jest przymiotami, wzrostu 
spornego,pleczysty, włos na głowie i wąsach czar- 


ny, oczy rude, twarz gładka grecka, nosa srze- , 


małorossyiska. Więc naypokorniey 
liby się gdzie okazał takowy zło- 
rzez posrzednictwo własnego po- 
licyi do Sądu IViższego Ziem, 
Zawiley: wespół z papierami i rzeczoma skara- 
dzionemi dostawić. Jozef Zodkiewicz. 

i SREE 


dniego mówi z 
uprasza jeze 
czyńca raczy p 
wiału Zism. po 


4 Dom murowany dwupiątrowy, ® mieścię 
Wilnie, przy Ostrey Bramie pod Nrem 128g; 
Ł zanim dworek drewniany pod Nrem 1290 
połóżone; mający wygodne appartamenta gor- 
ne, suche mieszkania na dole i w dworku wszyst- 
kie opatrzone gnowa z meblami mahoniowemi i 
krajojcemi; oraz z całym sprzętem jak jest: przy 
tém udzielnis względnie tych apartamentów ku. 
chnie, sktady, sklepy, stoyete, wozownie; spich- 
rze, 9gród obezeruy fruktowy, warzywny, 8zpą- 
cyerowy z laskićóm , altancmi LÈ ulicami „drzew 
dużych: takoż: salą i grotą murowaną! test do 
sprzedania. Układ nabycia bardzo łatwy, nay- 
, nieobciążone i żadney w ni- 
łe: ktoby więc one życzył 
nabyć, raczy traktować ze MNĄ dziedziezką, pas: 
szkojącą ©, tym domie na 2517 piętrze dlewanarą 
zl ąbrowekich Mining Koleską dssesorową. 


muiefszym długiem 
CYL kwestyl nieuleg 


3 ; 7 je się do 
» Roku 1820 mca febr- 26 dio Pope AA 
wiudomości przez trzykrotną ae „ Ep 
? > ŻY piik ziędziczn . 
tach iz dwa domy muron ane WA  jelkiey 
yć 7 7 D Da den żółty Zowe € na wie. A 
Stachawskich; 1906 od N: 202, drugi ray nat- 
ulicy nie daleko placu Pot: ieckiey ulicy pod , 
sany fa rogu więlkiey 1 NEO l "zedania 
as roA Aiia Wilnie sytuowane, SĄ do Z: a w, 
Dae egyi orle DDAKGRED P lı też poje 
ktoby więc Zye” lędzie ostateczny 


sa może w tem wzg 7 
dyńczo nabyć m WIP. Janem Kontrymem b. Sg- 
eście 


nic z : A P 2 
układ uczy " Wilęń. mieszkający w mi 


gy w domu kapituln „ym pod 


` z ; c 
rzeczy, jest TO 
dy ży sakową do my 
ędzie z Ue 


o kt 


N. 140, którermulod aktorow 

zostawiona, w przypadku zaś 8 
sprzedanemi bydź nie mogły, można b : 
że W. Sędzią Kontrymem zawierać urnowy 


koletnią ich arendę. , 


z. IWiżey podpisana w skutek prawa wie” 
czysto przedażnego od WJPani Maryanry 
Romaniowey i jey opieki wydanego dnia p” 
zbra ominionego roku 1519 w aktach miast 
Wilna przyznanego, Zostawsiż y aktorką 026° 
ści Kamienicy w Wilnie pod IV. 7! położ0 
ney, przez takową awizacyą obwieszczam sf” 
teressowane osoby , aby w swoich stosunka”” 
do funduszu” tak JP. Romaniowey , jak ort” 
zmarłego jey męża regulujących sę, w prz” 
ciągu sześciu miesięcy od daty ninieyszej,] 
uzyskanie należney satysfakcyi do mnie w ża 
że domie mieszkającey przybydź raczyli. p 
no lutego 12, 1820 roku. Maryanna Kadynt” 
czowa. 

Fakową awizacyą może Redakcyd w Kw 
ryerze Lit. zamieścić Mateusz Zołkowski RMP’ 


3. Excerpt z protokulu potoczne’ 
Sluckiego Ziemskiego powiatowego § qi" 
oświadczenia w dacie poniźszey zapis” 
nego et eorundem pod pieczęcią urzędow 
ziemską powiatową Słucką stronie po 
trzebuiącey iest wydan. Ń 

‘Roku 1820 mca februaryi 11 dn! 7 
niżey podpisany stanąwszy obecnie prz? 
aktami Jego Imperatorskiey Mości Zien 
Pttu Słuckiego,czynię oświadczenie w na 
stępnym sposobie: gdy niż popisanego di 
szła wiadomość, iż WJPan Władysta! 
Dawidawskt adwokat subssell. Słuckić 
maiący plenipotencyą od brata żale? 
go się Michała Hrabi Jeżierskiego, uko 4 
czył rachunek ż prokuratoryą massy „A 
szłego Xcia Dominika Redzwilła w PA 
nie o należność JIV. Michałowi Jezit 
skiemu , i takowy rachunek iuż Ró” 
dzony przez Kommissyą Radzwiilow"” 
do rak swoich odebrał, niżey podpi 

j PAC - zł w massie 

ny, chociaż założył:aresść t pe 
7? srode JM. Michata Jezit 

wszelką należność BRE tad 
skiego, zapobiegaiąć ia Kog weih, 
; rachunek niebyt przez kog 
wspomniony GA w’ 
; ż byty: wcześnie ostrzega P 
kolwiek nabyty: i m 
bliczność, aby nikt tak z JW. Asoka 

ICZ ? ; p , ję! 
Jezierskim, tak też zPP. Dawidawsk 414 
lub z kimkolwiek w imentu pgeczoni AN 
ichmosciów W żaden układ, aż do żę 

rawy prawney, nie wchodził, całą f 4 
zechność ostrzegam: ż takoive o$wł m 
ako autor własną ręką paap f 
otokule podh, 


ws 
czenie i } | 
U tego oświadczenia w pr 24 
5 a « PR n soioTri 
aktora takowy. Tadeusz Hrabia Jezier je 
Forundem że takowe oświadcze 
odać do druku wolno» poświadcza p. 
Wiktor Jabłoński Podsędek Ziem. 
Sluckieg® y 
; «an 
rotokółem Ignacy Bar 8 


odho zp 
2a A Regent Ziem. Pttu 


wicz 


